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W iadom ości zagran iczne.

" — P aryż  1 Kwietnia. —
Wieść o śmierci xięcia de Pol ignac,  byłe

go ministra Karola Xgo ,  potwierdziła się. U- 
marł  on na podagrę w  67 roku życia wr St. 
Germain en Laye,  gdzie mieszkat  od lat 2ch. 
Jego brat  starszy umar ł  przed kilku tygodnia
mi. Z trzech braci pozostał  tylko lir. Melchior 
de Pol ignac ,  były adjutant  Karolu X.  Zmar
ły teraz xiążę de Polignac zostawił  sześcioro 
. cieci.

Korw eta  Bayonnaise wypłynie w dniu 15 
z Cherburga wprost  do Cb in , i zawiezie no
we francuzkie posels two,  które mieszkać bę
dzie w  Kan ton ie  i rozciągać ma swe działania 
do Japonii  i wysp archipelagu indyjskiego. 
P. Forth Rouen  jest naczelnikiem tego posel
stwa.  Towarzyszą mu hrabia Alfred de No- 
a i l l e s , pan Henryk Duchesne.  Oprócz tego 
wkrótce wypłynie z H aw ru  pan de Montigny 
jako ajent konsularny do Szangae.

Aa przyszłe dw'a tygodnie cena chleba w 
Paryżu wzrosła do 62 centimów za kilogram 
(złp. I gr. ł za 2 funty), w skutek spadnięcia 
ceny zboża w  drugiej  połowie marca wnosić 
można,  że chleb w drugiśj połowie kwietnia 
spadnie o 1 centi.  W dniach od 26 do 30 
marca prz nyło do Havre 50,000 hektol i t rów 
zboża 18,813 beczek mąki a do Miarsylii od 
25 do 28 marca ll)5,813 hektoli trów zboża i 
3183 beczek mąki.

d r ab ia  Montalernber t  w mowie  swej do 
(J’ConnelIa tak dalece posunął  swe uwie lbie
nie Ha agi tatora , iż go nazw ał :  „największym 
i najsławniejszym z chrześcian“ i oświadczył,  
że chwila widzenia się jego z papieżem bę
dzie największą chwdą  w naszćj epoce,  ż ę t o  
będzie w ielki moment  w  historyi ,  gdy czło
wiek tak1 jak on klęknie przed papieżem,  któ
ry przypomina najświetniejsze czasy kościoła: 
, Jesteś panie ,  mówił  hrabia de Monta lemher t  
do 0 ’Connella na czele depulacyi ,  w  którój 
imieniu p rzemawia ł ,  jesteś naszym ministrem

naszym wodzem:  wszyscy jesteśmy twojemr 
dziećmi a raczej twemi uczniami.“

Czytamy w Courrier fra n ę a is : Jedenaście 
o k i ę tó w  wojennych f rancuzk ich, nie licząc w  
to fregaty wiozącćj pana L a v a u d , stoi teraz 
na wodach Oceanu spokojnego,  razem liczą 
one 276 dział F,’ag? ar,gie ;ke na tych sa
mych wodach składa się z 12 okrętów wszel- 
kiśj wielkośc; i liczy razem 345 dział rozmai
tego kalibru.  • Nakomec eskadra amerykańska 
liczy także 12 okrętów i ?76 dział. W  tych 
liczbach nie wspominamy ani bkrętów t r an 
spor towych,  ani mniejszych s ta tków bez po
k ładowych,  uzbrojonych na krótszą żeglugę: 
wskazują one jak od pewnego czasu w a ż n e -  
nu się stały na Oceanie SpoKojnym stosunki 
mocars tw  wielkich morskich i j a t  strzegą te 
mocarstwa wszelkiego w yp ad k u , jaki tam zajść 
może.

W dniu 28 marca odbył się pogrzeb zwłok 
jenerał  porucznika Drouot ;  w  s t a t e k  woli 
zmarłego nad grobem nie miano żadnej mo
wy, tv!ko prefekt depar tamentu de ia Mcurlhe 
powiedział  te wyrazy:

Jenerale Drouot ,  w imieniu króla ,  w i -  
mieniu Francyi ,  w imieniu tego depa r t am en 
t u ,  tego grodu,  który był dla ciebie ojczyzną 
w  ojczyźnie, żegnam cię. Byłeś bohaterem 
jako żo łn ie rz , wzniosłym jako obywatel!  P ła 
czemy za tobą ,  ale nie płaczem nad tobą; 
twe  "żveie jest bez skazy, twym cierpieniom 
już koniec,  twój nieśmiertelności  początek.“

Całe miasto Nancy otaczało ten grób.
„Na cztery dni przed śmiercią jeneFal Drou o t  

kazał zawołać swego starego towa-zysza b r o 
ni.  jenerała Hulot  i w ś”ód najOKiopnieiszy bo
leści ,  które mu zgon zapowiadały rzekł doń: 
„Gdy umrę doniesiesz o tem marszałkowi  Soult ,  
powiekz,  że przy wiazan.e me dla jego osoby 
t rwa ło  wiecznie,  że nigdy nie przestałem czy
nić życzeń y przedłużenie życia j e go ,  bo  je 
poświęca die I rancyi Dowiesz mu  że p ro 
szę go,  by k ró lowi ,  k ió lo w e j ,  xiążetom ob
jawi ł  me poświęcenie pełne  sz acunku ,  by 4a-
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ko Łołil złożył ito życzenia, któro co dzień 
słałem do nieba za ich szczęście i pomyślność, 
powiesz m u ,  że ,  objawiając te uczucia dla 
rodziny królewskiej , łączę je  w j edno z uczu
ciem mojem dla Francyi."

Jene ra ł  Drouot  też same wyrazy powtórzył  
sw em u  bra tu ,  by wiernie doszły do miejsca 
przeznaczenia.  YV samym dniu śmierci  jene
rała D ro u o t ,  j enerał  Hulot  wykonał  pobożną 
missyę,  którą był odebra ł  i napisał do mar
szałka Soul t ,  by mu dosłownie objawić wolę 
ostatnią wielkiego obywate la ,  którego F r a n -  
cya utraciła.

Na posiedzeniu z dnia 27 marca rada miej
ska . jednomyślnie pos tanowiła ,  co następuje:  
1. „Zostanie wzniesiona w mieście Nancy sta
tua ku pamiątce jenerała hrabiego Drouot .  2. 
w  tym celu otwartą zostanie składka,  do któ- 
rćj należeć mają armia i całaFrancya.  3. mia
sto Nancy należeć będzie do tćj składki za 
summ ę 6000 objawiając żal ,  że stan jego fi
nans ów nie pozwala mu większą summą przy
czynić się do tego celu. 4. komisya z 3 człon
ków zostaje miano waną ,  by czuwać nad wy
konaniem niniejszego postanowienia."

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów,  
hrabia Beuguot  przeczytał sprawozdania  roz
maj tych petycyj,  mających na celu uzysKanie 
zniesienia niewolnictwa we Francyi :  „Co do
samego wyswobodzenia niewolników,  mówi 
Journ a l des Debats, nie jes t  ono dziś już przed
miotem sporu ani w  rządzie ani w izbach,  a 
zamieniło się ono w  zasadę. Pierwszy krok 
do tego uczyniono p raw em z 1845 roku.  Ale 
petycye żądały natychmiastowego zniesienia 
n iewoln ic twa ,  we wszystkich koloniach odra-  
zu ,  dla tego izba z przykrością musiała  przejść 
do porządku dziennego.

W  dniu 26 marca po raz pierwszy o tw ar 
tym został salon królowćj  Krystyny w jćj pa
łacu przy ulicy Courcelles.  Tylko j eden czło
nek ciała dyplomatycznego znajdował  się tam,  
a mianowicie xiążę de Serra Capriola poseł 
neapoli tański  przy dworze  f rancuzkim,  który 
k ró lową Krystynę znał  jeszcze dzieckiem Zre 
sztą widziano tylko wiele dam dw or u  królo
we j  f rancuzkiej ,  w ie lu adju tantów i xcia De- 
cazes. W  ogóle zgromadzenie nosiło na so 
bie cechę przymusu.

Infant  don E n r i ąu e  dostał  w T ul on ie  odry, 
j ednak  już o tyle przyszedł do zd rowia ,  że 
mógł  oddać xięciu Joinville wizytę na pok ła 
dzie okrętu  l iniowego Souverain .

—  Indye  W schodnie. —
L ondyn  1 kwietnia. Wiadomości  z Bom 

baj  dochodzą do 2 marca.  W e  wszystkich pro- 
wincyach indyjskich panowała zupełna spokoj- 
ność ,  dla tego wiadomości  polityczne są b a r 
dzo mało znaczące.  Sir  Karo l  Napier  znajdo
wał  się ciągle w  Hy derabad ,  stan zdrowia 
wojska  w  Sindzie w  ogóle był zadowalniają-  
cy. W  Pendżabie nie widziano żadnego śladu 
zmiany rzeczy. K ró l ow a  matka miała zamiar  
z swym synem Maharadżą Dulip-Singiem od

być ;podróż po prowineya-efe, zapewne  by j e 
szcze większą liczbę niechętnych angl ikom 
przysporzyć;  ale odebrała  od pułkownika La- 
wrence  polecenie jak najsi lniejsze,  by się nie 
ważyła z Lahory oddalać.  Okryto razem sprzy- 
siężenie mające na celu zamordowanie  TajSin-  
g a ,  przyjaciela angl ików,  a to powinno im 
wykazać ,  że nawet  pomiędzy magnatami pań
s twa mają wielu nieprzyjaciół.  Odbywanie  Dur- 
baru w niedzielę zakazunćm zostało przezpuł -  
kownika Lawrence ,  ponieważ angielscy ofice
rowie w  tym dniu nieodDywają żadnych czyn
ności a na posiedzeniach durbaru  znajdować 
się muszą.  — Niespokojności w  Gumsur  j e 
szcze nic zostały załatwionemi.  Naczelnik p o w 
stania uciekł w  góry a mieszkańcy tych po łą
czyli się z nim. Wysłano komisyę angielską 
dla zbadania po w od ó w  i przedsięwzięcia ś rod
ków koniecznych dla załatwienia całej s p r a 
wy. —  Król  Ude umar ł  w  dniu 13 lutego w  
L uk n ó w ;  jego syn i następca został na tron 
wprowadzony  przez rezydenta angielskiego,  
pu łkownika Richmond.  Wszystkie wojska s t a 
ły pod b ron ią ,  dla uniknienia roz ruchów w 
czasie tego ataku.

Jenerainy gubernator  w  czasie podróży po 
pańs twie S ików znalazł sposobność ukarania 
naczelników lub w yn adg iod ze n i a , s tosownie 
do ich zasług. Radża Ro lu  za zdradę w cza
sie wojny z Sikami został wzięty do więzienia 
i odprawiony jako jeniec do prowincyi  angiel- 
skićj a radża Ali pozbawionym został części 
t err i tor ium.

Zmniejszenie wojska już  jest  urzędownie 
o g ł os z o n ćm , każdy z 187 pu łków  ma być 
zmniejszonym o 220 l u d z i , tak więc piecho
ta k ra jowa zmniejszoną będzie o 34,600 a jaz
da o 5400.

R ozm a itośc i.

T o l e d o . —  b a j l e n . —  a l h a m b r a  —  g r e n a d a .

KORDUBA ----  KADYKS.

(Ciąg dalszy.)
Nic zresz lą  nic  d o ró w n y w a  potędze  w y b u ja ło 

ści i rzu tu  tych  sklepień. Dwoma skokami s ta ją  
one w  niebie m u z u łm a ń s k ie m , potem się z a t rzy 
m u ją :  rzu t  ten po d o h n y  do wy-buchu islamizinu 
k tó ry  cel  o s i ą g n ą ł  za p ierw szym  zam achem, f f  o -  
ka m gnieniu  m eczet  s t a n ą ł  skończony ,  dz ie ło  je 
dnej  c h w i l i ,  budow a j e d n o - l i i a , s z y b k a ,  jakby  od  
razu  w y sk o czy ła  ze sk a ły .  I  to jeszcze p rz e c iw 
ne  z kościo łem g o t y c k i m , w  k tórym  postrzeżesz  
p ow olne  k ażdego  w ieku  piętno i rękę  Boga c ie r
pliwego. A l la h ,  w  zap ę d n y m  du ch u  swoim , nie 
cze k a ł  w ieków  na skończenie  dom u swojego. S k o ń 
czony on został  tak  jak  K o r a n ,  w  jednej epoce. 
Czas p ł y n ą ł  d a l e j , lecz do m ecze tu  nie dodano  
ani jednego k a m ie n ia , ani jednej  litery do ksiąg,  
ani jednego do p r a w  p o d a n ia ;  wszystko  w  i s . a -  
mizmie pierw szego dnia  zaraz  zosta ło  n ieo d w o ła l 
nie skończone , zapieczętowane.

W y n ik a  ztącł że  g o ty k ,  tak  często p o r ó w n y 
w a n y  do a rch i te k tu ry  a ra b sk ie j ,  o d t r ą c a  ją p o d
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p e w n en ń  względami. W  naszych k a ted rach  , boska 
w eg e ta c ja  ściślejsza, podnosi się kn coraz w y ż 
szym szczytom. Silniejszy pień s łu p ó w  wysoko 
konary  sw e rozpościera. Piękność jego w  c h m J -  
r z e , gdy tymczasem ż y w .o ł  a rabsk i  w yczerpu je  nę 
w  odroślach i kolum nach .  Ale co la arch itek tura  
traci z jednej s trony, odzyskuje  z d r u g i e j , ho wznio
s łością  meczetu jest to , że nie ma g ran ic  na w i 
dnokręgu .  Rozszerza srę on w j td n ć j  c h w i l i ,  jak 
k rólestwo islamu , na bezgranicznej  przestrzeni.  
Skoro  wejdziesz między kolumny, tracisz obwód 
z oczu. Nie dojrzysz ścian , ty lko  zosla|e mono
tonna ni< zmierzoność Allaha , wszędzie podobnego 
sob ie ,  p ięk n o ść ,  m a je s ta t ,  samotność bezmierna, 
duch  pustyni .

Dziewięćset czy tysiąc  kolumn cię otoczy, jedne 
k ręco n e  i ż ło b io n e ,  drugie  ch ropow ate  jak palmy, 
albo w ęz ło w a te  jak bam busy ,  albo g ładkie  jak p ień 
b a n a n u , senne znoszący o w o c e , mieszają się w 
n ie ładz ie  edenowej p rzy rody .  R a d b y ś  tam spo tka ł  
rą c z ą  antelopę lub r a jsk ą  gaztllę . W śród  teg o n ie -  
ład t i  w idać  sz tukę sz c ze ro d u sz n ą : po niejakiej roz
wadze  poznałem  , że  ten las dziewiczy sadzono u -  
licami w gwiazdy; przez  co dz iewiętnasc ienaw roz
dziela się na niezliczone m nóstw o  d r ó g ,  a w szys t
kie p ro w a d zą  do p r z y b y t k u ;  tam wzuosi się gaj 
m arm u ro w y ,  w  k tó ry  z łożono niestworzony, p rz e d 
wieczny exeniplarz  K oranu .  Spiczaste łęk i  feslo-  
naini w iszą  i rzuca ją  się soplami ze sklepienia g ro
ty E d e n u ,  Allah k ry je  się w  najświętszym p rz y 
b y t k u ,  pod a labas trow em i z a s ło n a m i ,  zkąd  rozle
ga się jego słowo.  W ieczny  jego monolog brzmi 
pod ł u k a m i ; ca ły  m ecze t  jest echem  Allaha.

K iedy  g łos w ew n ę trzn y  w s t r z ą s a ł  meczetem, 
p o s ły sza łem  w  dali te słotoa przez  echo odbite 
In  saecula saeculorum. Z b l iż y w sz y  się , postrze
g łem  kilku kanoników k o ń c zą cy c h  nieszpory w go
tyckiej  k a te d r z e ,  z aw arte j  w niezm iernym  m ecze 
cie. Psalmy D aw ida  w zhija ły  się ku  sklepieniu 
p rzez  an io łó w  niesione. W s t r z ą s n ę ły  kołczanami,  
z k tó ry ch  sp a d a ł  deszcz s t rz a ł  o g n is ty ch ,  r  te p o 
m ieszane  z prom ieniem  zachodzącego s ło ń c a ,  o -  
św ie t la ły  ca ły  obszar w najodleglejszych zakątach.

E sk u r ia l  p rzed s taw ia  ducha  Filipa II . ;  Burgos, 
Hiszpanię ch rześc iańską  ; A lh a m b r a ,  Hiszpanię m u 
zu łm a ń sk ą ;  T o le d o ,  w alkę  jednój z d ru g ą  ; ale d o 
piero  w Sewilli wszystko się  jednoczy, dusza A f r y 
ki z du szą  E u ro p y ,  inkwizycya  i ogród ró ż  , a s 
cetyzm  i ro sk o sze , m iłostk i  don Juana .  T a  mie
szanina surow ości  i wdz ięku  napotyka  się w  k a ż 
dy m  domu. Nie ma jednego o k n a ,  żeby go w ię 
zienna  nie o s łan ia ła  krata .  — Ale te  Żelazne k la t 
k i ,  misternie d ł ó to w a n e ,  s ł u ż ą  tak ż e  za weso łe  
g a n k i ,  do k tó ry c h  d u c h  don Ju a n a  jeszcze p rz y 
czepia jed w ab n e  drabinki .  —  Za cza rnym  obrębem  
wież rz y m s k ic h ,  hiała Sewilla  ukazuje  się jak Dońa 
Ana p o d  ryg lam i Komtnandora.

Z  pośrodka  A n d a lu z j i  og rodów  w ys trze la  a -  
ra b sk a  w ie ż a ,  w ieża  m e c z e tu ;  widzisz m u zu łm ań 
skie ha f ty ,  ganki m au re ta ń sk ie  , sk lepienia  w ksz ta ł t  
serca. Oto  jeszcze jedna  w aro w n ia  Allaha , Strzel
n icami i has i tam i  ohwiedziona.  Ale za p r ó g  jej 
p rzeszed łszy ,  miasto meczetu znajdujesz s t r a sb u rg -  
s k ą  n a w ę  w  ah ręb ie  M e k k i ,  C hry s tu sa  i A llaha 
ż y ją c y c  i pod  j ed n y m  d a c h e m ,  Ew angel ię  i Koran 
lezące  obok siehie. Kościół G ira ld a  najsiluiój 
p rzem aw ia  do w y o b ra źn i  lu d u ;  najlepie j  on w  i -  
stocie oznacza du ch a  hiszpańskiego cbrzes'cianizma. 
Posępne  naw y  gotyckie p rz y ty k a ją c e  do  o g rodów  
arabskiego E d e n u ,  ogrom ny k rzyż  kamienny, b ro 
n iony  przez  szańce A l lah a ,  m istyczna kaplica W

cieniu m in a re tu ;  nie jestże to w  każdym  rysie o -  
ł i raz  ch rześc iun izm u , będącego  d o tąd  duszą Hisz
p a n i i ?

Z b u d o w a n a  przez  odm ienne  ludy odm iennych  
uznające  bogów. Sewilska ka tedra  jest jako Ba
bel europejski.  R obotnicy  n a  cztery rozbiegli się 
w ia try  i naw et  już dzieła sw ego nie rozumieją 
W z  niosły tell b udynek  kończy się w ieżyczką  je
zuickiej s t ru k tu ry ;  takie jest uwieńczenie  tego ol
brzymiego rzu tu  W sch o d u  i Europy  kń niebiosom; 
tak to h is torya  Hiszpańii  p o  d ług ich  zapasach E -  
wangelii z Koranem  , ginie w d rob iazg o w y ch  fo r 
mach i w idokach  potom ków Karola V .

Je d n o  jeszcze ‘ka ted ra  Sewilska okazu je  w p r ń -  
w dz iw em  św ie t le ,  to jest duch hiszpańskiego m a 
la rs tw a.  A by  zrozumieć Murilla  t rzeha  go widzieć 
u sióp G ira ld y .  Z ro d z i ł  się na progu  meczetu , a 
d u c h y  Mekki pomieszały  nad jego ko lebką  brzask 
Arabii  z płomieniem  d w udz ies tu  dw óch  tysięcy 
stosów Sewilli .  Nie mogę się nazwyrza ić  do w i
doku w  pogańskich  m iejscach ty ch  m alo w id e ł  u -  
h a rw io n y eh  fosfory cznemi św iat łam i cmentarzy .  
T rzeh a  do nieh konającego  gromnic b la s k u ,  p o -  
sępności sk lep ień  g łębokich .  Z le  się w y d a ją  ci 
odgrzehan i  puste ln icy  , te w id m a , w  m uzeach  Pa 
ry ż a  i M adry tu .  Ani ich pozóać  za g ran icam i u -  
traconego  ich ra ju .  Między nami z e s ła b l i , widocznie 
tęskn ią  za inuzułm ańsk iem  na w p ó ł  niebem A n 
daluzyjskiej  naw y .

Hiszpańscy  m alarze  nie Wznoszą się nigdy tak 
jak W ł o s c y ,  do rozw ażnego  pojęcia chrześc iao i-  
zmu. Nie wymyśliliby  oni Obrony Św iętego S a 
kram en tu  albo A te ń s k i i j  S zko ły . Nie w y c u o a z ą  
ze s fe ry  l e g e n d ,  lecz za to n a d a ją  p o tę ż n ą  rze
czywistość widzeniom i obiawieniom , a na jtrudnió j  
s łow am i wyrazić  i dać Uczuć siłę ich w  w ł a d a 
niu ł a tw o w ie r n ą  częścią duszy.

Malarz w łosk i  idzie za ideałem , h iszpańsk i  za 
w id z e n ie m ;  Rafae l  w ie rzy  W id e e ,  [u n a  c ierta  
idea]. Murillo w  duchy ,  widm a a lho  nic nie Wy
raża  , a lho cud  u niego m ó w i ; bo nie ulega w r a 
żeniu pięk m-go ale nadzwyczajnego uczucia . W s t r z ą 
sa tobą  jakby  o b łęd u  , przywidzenia  napadem . C ie 
nie stoją pośród  gore jących  w y z iew ó w  o tch łan i  
czyszczow ćj,  a osłup ien ie  jakieś z razu  przez  nie 
sp raw ione  jest p rzec iw ne  uczuciu sp o k o ju ,  jakie 
zostawia po sobie obraz  rozważonój i wyborowe']’ 
piękności.  I le  razy s ta n ą łem  p rzed  s ł a w n y m  o -  
b razem  Św iętego  A n to n ie g o , zd aw a ło  mi się że 
o d ry w a  się z p łó tn a  i unos ' n ad  m oją  g ł o w ą  , jak 
w idzenie  k tó ry ch  p e łn e  po  a sce tycznych  k s ią żk a cb  
Hiszpanii .  Święty  klęczy i zdaje  się unosić ku  świe
tlistym sferom. Z a p a ł  m odli tw y  jego tak  gore jący  
że p rzedz ie ra  niehiosa (2 ?. n.)

PRZYJECHALI DO K R A K O W A .

Od d n ia  1 6  do d n ia  17  K w ietn ia .
Szwie jkow ska  Agata ob.,  Kobuzowski,  z Gali 

c y i ;  —  Bielska A nna  ob.,  z P° lskG —  P hlllP»>“  
F e r d y n a n d ,  F r i tz  J a u ,  z P™ ss-

0 /y je c h a li  z K ra to w a .
Z u b r z y c k a  I z a b e l l a c h . ,  T arn o w sk i  T ad eu sz  h r . ,  

T a r n o w s k i  J a n ,  do Po lsk i;  —  Philipson F e r d y 
n a n d ,  Ratomski Zefiry*  db.} do PfUss.

I
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N ro  1736.

CESARSKO KRÓLEWSKI
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na nasadzie upoważuieuia C. K. Rady Ad

ministracyjnej z i  2 9  z. m. r. b J .  1715 po
daje do powszechnej wiadomości iż w dn.u 27 
b. m i r. do godziny 1 z południa odbywać 
się będzu w Biórach C. K. Wydziału Docho
dów Publicznych i Skarbu publiczna in minus 
licytacya przez opieczętowaue deki anicye od
dzielnie co do każdej z Jwócb kategoryj tu po
niżej wskazanych składać się w in n e , na wy
puszczenie w przedsiębiorstwo okopania lasów 
Skarbowych,  miauowicie :

1) Części lasu Szczeciniec w obrębi? Czer
nichów położonego w linii arundacyjnaj sążni 
1 ,000 od kwoty złotych polskich 400 poczyna
jąc -  i

2) Cześć lasu Bronowickiegoldla zupełnego 
zamknięcia go w liniach arundacyjnych w ilo
ści sążni 1,128 od kwoty złotych polskich 752 
p oc zy na j ąc ,—  które to okopanie z dniem osta
tnim Października r. b. ukończonem być winno.

Chcący' icytowac winien jest  w terminie wy
żej wskazanym złożyć na ręce Przewodniczą
cego w C. K. Wydziale Dochodów Publicznych 
i, Skarbu opieczętowaną dekiaracyą u edle wzo
ru poniżej wskazanego,  i złożyć radium  do 
każdej szczegółowe licytacyi pc złotych pol
skich 100 w C. K. Kassie Głównej , która z ło
żenie to na wierzchu deklaracy i poświadczy.

Waruuki  tej licytacyi każdego czasu w go
dzinach Biórowyth w C. K. Wydziale Docho
dów Publicznych przejrzą nem i być mogą.

W zó r do Deklaracyi.
D e k l a r a c y  a.

Którą podpisany obowięzuję się stosownie 
do ogłoszonej licytacyi przedsiębiorstwa okopa
nia lasów dopełnić wszelkie warunki tego przed
siębiorstwa,  i pudjąć roboty w lesie (tu wymie
nić w którym) za summę złoty-b polskich (wy 
pisać literami i cyframi) radium  przepisane jak 
poświadczenie C. K. Kassy Głównej na wierz
chu deklaracyi w kwocie złotych polskich 100 
złożyłem (wyrazić dal ię ,  imię i nazwisko i 
miejsce zamieszk auia).

Kraków' d, 7 Kwietnia 1847 r.
‘r z e w o d n ic z ą c y

M a i e w s k i .
(2r.) p. o. Sekr. S. ’Jo]>ielecki.

O b w i e s z c z e n i e .
Nr .  1578.

ryat  DystrykiU Czernichowskiego w drodze do
chodzenia należytości Skarbowych , licytir.ya iu  
p lu s  na wypuszczenie w jednoroczną lub t rzech
letnią dzierżawę folwarku Rybna z gruntami,  
łąkami ,  zabudowaniami i inwentarzem na grun
cie znajdującym się do skutku nie do.izla, na 
mocy przeto rozporządzenia G. K. Rady Admi
nistracyjnej z dnia 26 Marca r. b. N. 1658 C. 
K. Wydział  Dochodów Publicznych i Skarbu w 
dalszym ciągu przedsięwziętych kroków SeKwe- 
stracvjnvcb . ogłasza niniejszem nową na dzień 
30 b. ni i r. prze/, sekretne deklaracje licyta- 
cyą na wydzierżawienie folwarku rzeczonego 
na lat 3 stanowiąc za cenę do l icytacji  Kwotę 
złotych polskich 2 ,600 jaku intralę roczną przez 
znawców dóbr na gruncie oszacowaną. Vadium  
Tó część szacunku wyrównywać mające,  zło
żone być winno w C. K. Kassie Głównej , inne 
zaś warunki mogą być każdego czasu w go
dzinach kan. ellaryjnych w C. h\ Wydziale 
Dochodów Publicznych przejrzane.

Deklaracye składane być mają wedle w'zoru 
poniżej umieszczonego, na ręce Przew odniczą
cego w C. K. Wydziale Dochodów Publicznych, 
a to najdalej do terminu licytacyi,  godziny l  
z południa.

Deklarttcya.
Wskutek ogłoszenia C. K. Wydziału Docho

dów Publicznych z dnia 8 b. nu i r.  N. 1578 
składa niniejszą deklarac ja ,  iż obowięzuję się 
wziąśe w dzierżawę trzechletnią folwark R~-  
bna w Dystrykcie Czernichów położony, za sum
mę złotych polskich N. JN. rocznego czynjr/.u 
(wyp.sać literami kwotę ofiarować się mając; ). 
a to wedle warunków przezemiue przejrzany ;h 
i zrozumianych.

Zaświadczenie C. K. Kassy Głównej , j; .o 
złożone zostało radium  znajduje się na niniej
szej deklaracyi zamieszczone, i proszę o wy
danie mr takowego w razie nieutr/.yman.a sie, 
wypisać zamieszkanie stale,  dzień,  miesiąt i 
rok ,  oraz imię i nazwisko.

Ostrzega s i ' 1, ażeby deklaracye pod niewa
żnością pisane były wyraźn ie ,  bez przekreśleń 
lub zastrzeżeń i aby na wierzchu napisaneui by
ło nDeklaracya co do lic.vtac.yi dzierżawy fol
warku Rybna przez C. K. Wydział  Dochodow 
publicznych w dniu 8 Kwietnia 1847 r. I\ro 
1578, ogłoszonej ,  tndzież poświadczenie Ka;sy 
na z\ żoue radium.

Kraków dnia 8 Kwietnia 1847 r 
Przewodniczący 

M a i e w s k i .

(2r.) p. o. Sekretarza S. Popielecki.

Doniesienia l  rzedowe.te '

O b w i e s z c z e n i e .

CESARSKO KRÓLEWSKI
WYDZIAŁ DOCH O D Ó W  PUBLICZNYCH I SKARBU

M iasta  Krakowa i  Jego  Okręgu.
Gdy ogłoszona przez Ces. Król. Komiąissd-

I) o r ie s ie n ia  prj u tue.
W  ogrodzie dawnićj  Kremera ,  wozownią a także pawilon z kilku po k c : są 

olUlfaŁ D O M  MIESZKALNY umeblowa-  do wynajęcia każdego czasu,
ny z przeszło 10 pokoi złożony, z stajnią i


